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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie we Wtorek dnia 24 Czerwca v.s.1819 roku. 


| Obierwadye Czas obserwacyi 


paz” aka 


dnia 25 godz. 5 z poła. 


ł meteorologi- 
tb, = 25 godz. 10 wiecz. | 27 — 11,0 — 
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FRANCYA 

(z kor. hamb.) Paryż dnia 1 uezerwca. Jene- 
ral Vandamme, należący do liczby wygnańców, 
którzy wymienieni są w wyroku zd. 24 lipca, 
przybył z Ameryki do Havre; ale że dotąd nie 
otrzymał pozwolenia wracać do oyczyzny, zo~ 
staje więc pod aresztem cywilnym. 
„ / Marszałek Souli, Xiążę Dalmacyi, znaydu- 
je się teraz w wieyskiey majętności swojey pod 
St. Cloud; 4 b 

Podług ostatnich wiadomości z Arles mnoży 
się coraz bardziey szarańcza, która w okolicach 
tamecznych grasuje. Tymczasem nie mozną 
(czynić żadaego zarzutu-ani władzom ani mie- 
szkańcom. Pracują z taką usilnością nad wy- 
niszczeniem tego żarłocznego owadu, że w prze- 
4 ciągu pięciu dni zebrano okulo 600 centnarów. 
Ale znoszą one wszędzie jaja, z których wylęga 
się młoda szarańcza iwynagradza zabitą. 

Między prośbami, jakie w tych dniach do 
izby deputowanych podano, była jedna od pe- 
wnego człowieka, który siebie Hektorem Trojan 
nazywa; ten twierdzi, iż pochodzi w linii pro- 
stey od Hektora iod. Karola Wielkiego, i prosi 
o umiarkowane powiększenie jego pensyi 800 
frank. Powstał śmiech powszechny i przy- 
stąpiono do"porządku dziennego. ` ; : 

Prawo względem wolności druku io dzień- 
nikach, urzędownie już ogłoszone: zostało. 

Rieżydujący tu poseł rossyyski, jenerał Pozzo 
di Borgo, otrzymał w tych dniach gońca od 
swego dworu.. 


Jenerał Lallemand, który był założycielem ` 


Pola schronienia, usiłował także zbuntować za- 
logi na Martynice i Gwadelupie i przeciągnąć 
je na swoję stronę, ale mu się nie udało, równie, 
jak i dalsze jego plany. Mała:tą osada poszła 
nakoniec w rozsypkę, gdyż rząd amerykański 
zwrócił na nią uwagę i wysłał był kommissarza 
swego, Pana Graham, dla jey rozpoznania. 
Na posiedzeniu izby deputowanych d.4 t. 
m. minister woyny mówiąc za budżetem woy- 
ska, którego podług prawa powinno bydź pod- 
czas pokoju 240,000 ludzi: 


oñ) czy macie, Jub nie, pomnożyć ilość woyską, 


ale żćby wiedzieć, czy. Francya ma mieć Woy” 


sko, lub nie. Powiedziano nam, jż Europa 
dwukrotnie oswobodziła Prancyą. MPanowie! 
już jey o nic więcey nie prośmy , uwolniymy 
Ją od o6piekowania się nami. (lu okrzyk po- 
chwalny). | Przekonani jesteśmy o szczerych i 
spokoynych jey SA dk chęciach, ależ na- 
teście spokoyność i bezpieczeństwo Francyi od 


„Nie idzie tu (rzekł. 


Wysokość Barom.|wys, Ther. Reau.| Wiatry. jOdmia. w powacj 
27 cal. 11, 0 fin. 


$ 20, stopn. "7 izaGkódci | Pogoda | 


p 18, - Zächodni Pogoda - 
+ 15, — Zachodni "Pogodą ` 


niczyjey szczerości i rzetelności nie powinny 
"zależeć, tylko jedynie od stałości jey postawy, 
imądrości jey Króla. Chcecie i powinniście 
chcieć, aby Francya nikomu nigdy nie zagra- 
żała; sprawcież, aby jey nikt. mgdy „gie mógł 
zagrażać,” ; Te SmE 


gaii Er A RA AARSE ORBA ; 
(z gaz. berli) Od -brzegow Menu dnia. 15 
czerwca. and żyje jeszcze, ale jest bardzo 
 bhzkim Śmierci. Sądowe jego bądąnia: skońs 
czyły się już przed sześcią tygodniami, „Ale 
nie postanowiono żadnego wyroku, a przyjtay: 
mniey nie był mu ogłoszonym. „Do ezego.też; 
przy teraźnieyszym jego stanie i nie przyydzie, 
W. Xiążę zakazał surowie, ażeby, prócz jedne; 
go xiędza i dwoch «ciągłych posługaczów., mikt 
się do niego nie zbliżał. -Nie ma przy nim ni- 
kogo z krewnych. „Zresztą dzieje mu się tak 
dobrze, żę! i a rodziny swojey nie byłoby 
lepiey; ma wygodną izbę w domu poprawy, 
dobre opatrzenie lekarskie, może czytać i ka 
zać sobie czytać, co mu się podoba. Ale 
jest zanadtę słaby , ażeby mógł uwagę: naths 
ać. lueży teraz ciągle w łóżku. Dnia.5 chcia» 
no mu przesłać łóżko, i posadzono go ną 
krześle; ale i od tego zemdlał. Schud} tak 
mocno , że ledwo do siebie podobny. Ranay. 
którą-sobie sam zadał, dawno się już zgoiła, 
Z rany zaś, którą ma od operacyi, wycho» 
dzi materya. Widoczna jest, że płuce «pos 
psute. : liowósk ZA 
Podług powieści podróżnych; którzy: d: pi 
t: m. opuścili Stuttgard, ukazała się w okolis 
cach Biberach banda rabusiów około. ea lin 
dzi mająca. Niędaleko od Biberach: leżącą 
wieś Fisbach miełwżupełnie zrabować; jednak- 
że wysłaremu przeciw-nim g Ulm oddziałowi 
kawaleryi miało sią udąć przy mocným: opos 
rze,.i pomiesioney z obu stron stracie ; za+ 
chwycić część tych rabusiów, talia ie i 


` Monachium dnia 10 czerwca. Gdy na ses- 
o cłach, P., Seuffert radził zmnieyszyć opłatę 
od prowadzonych przeż kray towarów, a wy- 
rok na przestępujących ustawy celne oddać 
zwycżaynymsądom. P, Behr oświadczył, jż krą. 
je Niemieckie są w tey mierze podobne do trzód 
owiec; pilnnją ich pasterze z kijąmi i złośliwemi 
psami; biedne owieczki sznkają wszędzie miey- 
sca, aby się wymknąć mogły. Zdaje się (rzekł) 
jakoby mowca rządowy szydził sobie z|zgro- 


À 


madzenia naszego , mówiąc, iż naród nie przy- 
| śzedł jeszcze.do tego stopnia doyrzałości, aby wol- 

ny handel mógł pozyskać. Dawniey, kiedy nie 
było ceł, przemysł krajowy haybardziey kwi- 
tnął. Ządał, aby nowe urządzenie ceł tym- 


czasowie tylko przyjęto, i aby złożona z bie: ` 


głych kupców i rękodzielników kommissya 
zajęła się niezwłocznie poprawą systematu cel- 
nego. Mówią nam zaiste (rzekł), iż seym 
związku Niemieckiego zatrudnia się tą okoli- 
cznością; lecz, seym ten nie weźmie mi za 
złe, że w nim niewielkie pokładam zaufanie: 
bo dotąd naywaźnieyszych podanych do siebie 
ptośb, jak naprzykład byłych nabywców dóbr 
koronnych w Westfalii, nie ułatwił, P; Hof- 
stetten powiedział, iż cła są jednym z naynie- 
godziwszych wymysłów ; iże Niemcy z chlu- 
bą dla siebie nie byliich wynalazcami, ale tylko 
naśladowcami. P. lfornthal oświadczył, iż cło, 
które jest dzieckiem ciemnoty, zaraż w kolebce 
było powodem do narzekania na ucisk.Szkodzi 
handlowi, rękodzielniom i rolnictwu, co wszy- 
scy powszechnia przyznają. Rząd nawet, 
przez usta swojego mowcy wynurzył życze- 
nie zniesienia jego. — 

Na sessyi d. 5 b. m. naradzano się o za- 
ciągnieniu pożyczki 3% milijonów złotych nie- 
nieckich “na zastąpienie niedoborów podat- 
"kowych. P. Horntal rzekł: mamy gotowizną 
milijon: złotych w kassie woyskowey , 2 mili- 
jóńy z kontrybucyi francuzkiey i 2 milijony, 
m funduszów eichstidzkich.  Użyymy więc 
tych- 5 millionów ; a chocjażby nawet kassie 
woyskowey trzeba było zapłacić od milijona 

wizyą po 5 od:sta, resztujące jednak 4 
niilijony mie obarczą nas mówemi ciężarami. 
Nie; zaciągąymy ńmowych' długów. P. Behr, 
śzłonek wydziału skarbowego , wyraził, iż nie 
masz w kassach zapasu gotowych pieniędzy, 
lecz tyłko papiery skarbówe. Powiedział da- 
ley į iż rano znaleziono rozrżucone kartki, na 
których napisano : Członki drugiego wydziału 
chcą zaciągać długi; są więc zdraycami: na- 
rodu. (podpisano) Publiczność. 'Przekonanie 
(rzekł) o ścisłóm dopełnieniu obowiązków i 
uczciwości- postępowania naszego, nie każe 
się nam lękać takowych potwarzy. — P.-Ste- 
phani oświadczył : iż izba zbłądzi albo upo- 
rem, albo lekomyślńością. Pierwszy błąd po- 
pełni, gdy odmówi pożyczki, a'drugi, gdy. 
na nią zezwoli. Radził rozpoznać na tayney 
sessyi ów Zapas 5ciomilijonowy. 
potóm izba jednomyślnie, aby jey podano ra- 
chunek niedoborów. Była nakońiec mowa o 
długach krajowych. - Minister skarbu roztrzą- 
sal koleyno wszystkie artyktły dochodów skar= 
bowych3 wskazywał te j któreby jeszcze po- 
większyć można, obstawał za loteryą, clami 
i innemi opłatami, radził nareszcie uchwalić 
żądaną pożyczkę. == - Na 

Dnia 8 b. m. Prezez drugiey izby podał 
do głosowania zapytania o dochodach i wy- 
datkach krajowych, tudzież -© pojedyń- 
czych projektach do praw skarbowych. _Na- 
rady w tey mierze zajęły całą sessyą dnia 9 
b. m., po czćm Prezes głosowanie względem 
budžetu do dnia 12 b. m. odłożył. 

Izba pierwsza na sessyi dnia 9 b. m. od- 
rzuciła większością 18 kresek przeciwko 16 


ciągnął pożyczkę na drugie 12 


Uchwaliła 


e 


uchwałę drugiey izby względem zaniesienia 
prośby do Króla o ustanowienie Radzcow Zie- 
miańskich. Wypadek ten sprawił nadzwyczayne 
wrażenie. Królewiec następca tronu, był za 
tą uchwałą. Przeciwni jey członkowie izby 
pierwszey , oświadczyli, iź taki wniosek nie 
jest konstytucyynym, bo konstytucya bynay- 
mniey o radcach dzisieyszych nie wzmianku- 
je. Oświadczenie to każe się lękać, aby tak- 
Że pierwsza izba nie odrzuciła projektu wzglę- 
dem publicznego sądownictwa. Tym sposo- 
bem pozbawionoby naród ustaw, któreby wys 
stawiając niewątpliwą nadal nadzieję poprawy, 
nie jedaę dziś- bolesną ofiarę złegodziły. 

Zdaje się, iż seym Bawarski przedłużony 
jeszcze będzie do dnia 15 lipca. 

Kupcy Auszpurgscy podali przełożenie do 
seymu , wystawując grutownie wszystkie złe “ 
skutki pochodzące z ceł, jako to, bezprawia 
celników, zepsucie moralności w narodzie, 
oraz upadek handlu i rzemiosł. Wyrazili mię- 
dzy innemi, iż w+Bawaryi są towarzystwa, 
które przyymują na siebie wynagrodzenie wsze|l- 
kiego niebezpieczeństwa w przemycaniu to- < 
warów. 


;) ANGLIA 
*(4gaz berl.) Londyn dnia 11 czerwca. Dnia 
g kanclerz skarbu złożył tak długo oczekiwa- 
ny budżet tegóraczny. Wydatki, które ozna- ` 
czyć się dają, wynoszą 51,074,000 f. s., między 
któremi, na siłę lądową 8,900,000; siłę morską 
6,436,000; artyleryą 1,191,000 f s.; różne 
inne wydatki 1,950,000 f. s.; procenta od tych 
i innych sum 1,570,000 f.s.;nadtosumira 434,000 
f.s. na nieubezpieczone kwity skarbowe, co 
razem wynosi 20,477,000 f. s.; do tego przyby* 
wa 10,907,000 f. s. na zmnieyszenie mieubezpie- 
czonych długów (unfunded debt) wogóle 
31,074,000 f. s. Nato wyliczono przychodu: 
dawnego podatku od słodu 5 miliony f. s., akey- 
zy 5,500,000 f. s., loterye 2403000 Ê s., docbod 
z nicużytecznego materyału okrętowego, pro- 
wiantu etc. 354,000 f. s. razem 7,074,000 £. 8. 
Dla uczynienia równowagi, bierze kanclerz 
12 milionow z funduszu umorzenia długów i za- 
milionów; co ra- 
zem uczyni przychodu 51,074,000 Í s. Mogę 
powinszować parlamentowi; rzekł Pan VF ansit- 
furt, że mi się przy teraźnieyszych okoliczno- 
ściach udało tak korzystną zawrzeć pożyczkę. 
Pożyczka kosztować będzie krajowi 1,442,005 
f.s.—, W przyszłym roku, dodał on, będę zno- 
wu potrzebował 11 milionów na służbę publi- 
czną, a 5 milionow na drugą wypłatę bankową. 
Jeśliby i wtedy przyszło wziąć znowu 12 mili- 
onow z funduszu umorzenia długów, wtedy 4 
tylko miliony potrzeba będzie pożyczyć, bez 
czego jednak jeśli tak, jak teraz pokóy trwać 
będzie, może igupełnie obeyśdź się potrafimy, 
dla zaspokojenia prowizyi od przeszłoroczney i 
teraźnieyszey pożyczki; potrzeba mi 5,042,000 
f.s. a nato proponowałem nową opłatę od sło , 
du, gorzałki, tabaki, herbaty, kakao , pieprzu, 
kawy izagraniczney wełny.” 
Rozprawy względem nowych opłat (które 
się już d. 8 rozpoczęły, kredy wniesienie Pana 
Waithmann: żeby ani na szeląg nowey nie 
zaciągać pożyczki, 186 głosami przeciw 75 od- 
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` adress oświadczył. 
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(rzucone zostało) trwały jeszczć d. gi wnoszońo 
rozmaite poprawy, ale wszystkie odrzucone 
zostały, a nakońcu opłatę od słodu, jaki wszy- 
stkie dalsze większością 101 głosów przyjęto. 

Dnia io czytano podrugi raz bil zabrania” 
jący poddanym W. Brytanii zaciągać się do 
obęey służby wojenney, a Izba zamieniła się 
w komitet, dla rozważenia tey okoliczności. 
P. Mackingtosh mówił z wielką żywością, 
Lord Caetlereagh wystawił potrzebę zachowy- 
„wania traktatów, które parlamentowi udzielo- 
ne były i których przyjęcie jednomyślnie przez 
Nakoniec przyjęto bil 248 
zdaniami przeciw 174. Posiedzenie: trwało, 
aż do godziny 4 zrana. ; 

Dnia o pod prezydencyą Lorda Majora 
zgromadziła się rada gminna, na którey uchwa- 
lono, podadź do parlamentu prośbę przeciw 
temu bilowi. 

W Izbie wyższey zaszły znowu żywe toz-, 
prawy, względem umieszczenia katolików na 
urzędach publicznych. Hrabia Grey mówił blizko 
czterech godzin za sprawą katolików; ałe była 
przeciw nicy większość 50 głosów. 


Å 


MIASTO. WOLNE KRAKOW: 

Gazeta Korrespondenta Warszawskiego za- 
wiera następujące opisanie ulewy w okolicach 
Krakowa, o którey donieśliśmy pokrótce we 
wczorayszym numerze gazety naszey: 

Dzień 1 2ty czerwca był tu oznaczony Szcze- 
gólnieyszą ulewą. Pierwsze dni tego miesią- 
ca aż do 12 były dosyć pogodne i piękne, lu- 
bo barometr zaczął spadać od kilku dni; gdy: 


, 1280 niebo zostało mocno zachmurzone: przy 


wietrze od wschodu wiejącym, a o 3 kwadran- 
sach na czwartą zaczęły się błyskania, grzmoty 
iulewa, jąkiey rzadkie widzieć można przykła- 
dy. Ulice zdały się bydź korytami rzek; a wo- 
da tey ulewy wiele pomnieyszych domków i 
młynów w okolicach Krakowa zniosła lub za- 
muliła; trwała naywięcey 5 kwadranse, bolu- 
bo deszcz potóm padał dość wielki, ten się zda- 
wał bydź przestankiem. "W tym przeciągu 
„czasu wiele piorunow słyszeć się dało, z któ- 
rych 5 mconieysze w mieście spadły : „osoby 
w wielu, domach widziały ognie przelatujące 
ponad dachami. W niektórych kościołach i 
domach ślady po sobie zostawiły, a w około mia- 
sta kilka osób i bydląt częścią zabiły, częścią 
pogłuszyły. Szczególniey zaś w jednym dosyć 
szęzupłym domu wpadł piorun przez wierzchołek . 
latarni, czyli tak zwaney altany nad dachem, ze 
strony wschodniey; nie znaydując nic dla sie- 
bie przyciągającego prócz gwoździ, spuścił się 
< po deskach roźdartych, przedziurawiwszy mur; 
zabił wsamych drzwiach dziewczynę otwiera- 
jącą, a potem zdaje się jak gdyby się rozdwoił, 
ijedną odnogą, przechodząc przez mur na pier- 
Wsze piętro, zostawił otwór, a potćm przele- 
"ciawszy pomiędzy naczynia kuchenne żelazne, 
spuścił się znowu przez mur na dół do sieni; 
druga zaś jego odnoga przeleciawszy całą izbę 
u wschodowi, jak to widzieć można po oknie 
iołowiu wypartym zwewnątrz, spuścił się, jak 
80 nawet widziano, na pierwsze piętro, gdzie 
znowu okpo iołów w ramach w przeciwną zu- 
pełnie stronę wyparł. "Tam przeleciał wzdłuż 
ciasney izdebki około człowieka w bliskości nay- 
więcey 3 łokcia, nie mu nie szkodząc, lichtarza 
; tylko żelaznego „pręty zgiął, i podstawę jego 
drewnianą rozłupał; zatrzymał się cokolwiek 
już pod żelaznym piecem nakształt świecy, a 
r 1 REZZENAZZEZZZ A 


- siebie. 


przedziurawiwszy mur spadł na dół, gdzie za- 


bił kobićtę starą wstępującą na wschody, ni-- 


komu więcey hie szkodząc.  Poczóm, wzdłuż 
sienitwązkiey w kierunku pierwszym, 
wschodnim, oba te pioruny jeden po drugim 
wyleciały na ulicę. W tym przelocie kobićta 
otwierająca drzwi widziała je oba lecące po 
$obie na kształt kłębow podłużnych, w odległo- 
ści łokcia naywięcey przed sobą, ponad głowy 
dzieci bawiących się na podłodze w sieni, w wy- 
sokości dwóch łokci nad ziemią, * W przelocie 
nikomu nic, prócz przestrachu, nie zrobiły; po* 
dług zeznania tey kobićty, kolor ich był ciemno 
biękitny, a zapach siarki idym do niewytrzy- 
mania. Wypadłszy zaś na ulicę, konia stóją* 
cego u wozu obalił, iwprzyległych zaraz do- 
mach jeszcze bądź przez restę swojey osłabioney 


już dzielności, bądz przez wżruszenie gwałto- o“ 


wne powietrza, na dole ina pierwszćm piętrze 
w kamienicy przylegiey będących, częścią po- 
wywracał na ziemię, częścią uczucie uderzenia 
sprawił, bez żadnych jednakże innych skutków: 
co i rozprężanie się powietrza zrobić mogło; 
wielu jednak widziało światło mocne 'wokoło 
Z tego wszystkiego pokazuje się, iż ten 
piorun z chmury nadto ebciążoney i zbliżoney 
do dachu domu tego spowodowany był do spa- 
dnienia małemi przyczynami, dlatego nie wpa- 
dał jedną drogą, ale zdaje się jakby obsypał 
całą ścianę, jak ślady wszędzie to, pokazują.— 
"Fak rozdzielony, lubo się nie zatrzymywał 
przy napotykanych żelazach, jednakże słabiał 
irozpraszał się, jak to pokazuje sam kolor jego, 
który nie znaczy natężonego stopnia elektxy= 
czności, i dla tego zapewne nie zapalał, czego 
mieliśmy także przed 3ma laty przykład na 
przedmieściu, gdzie wpadłszy do pokoju przez 
żelazo w oknie przechodzące, bardzo mały śląd 
na ścianie zostawiwszy, przeszedł przez 5 po- 
koje, zadzwoniwszy w możdzierz mosiężny i 
inne sprzęty żelazne, wypadł nie szkodziwszy 
nikomu, lubo kilka osób znaydowało się w tym 
domu. Dziwna rzecz, iż tak moony piorun 
w teraźnieyszym razie nigdzie nie zostawił sto- 
pienia ani na żełazie, ani nawet na ołowiu, zo- 


*stawując tylko ołów „w bardzo mało mieyscach 


jak gdyby nożem przekrojony;. w jednćm tylko 
mieyscu znak okopcony wielkościtalara, i šla- 
dy zostały żółtawe na murze. Tam więc, gdzie 
napotykał metale, przechodził bez zniszczenia, 
lub się zmnieyszał, a gdzie miał przerwaną kom- 
munikacyą, rozrywał, dziurawił lub zabijał: na 
wolnćm pawietrzu w wilgoci znaydując dla siebie 
przewodnika, przelaty wał i rozgraszał się. Znaku 
w zabitych żadnego nie znalezicno,” których po- 
mimo prędkiego i pilnego ratunku, jakiegó dla 
uduszonych lub wstrząśnienia doznają -ych uży- 
wa się, do życia przywrócić nie można było. Gło- 
wa starey kobićty zsiniałą była, a czaszkę we- 
wnątrz strzaskaną znalesiono, dotykając się 
jey przez skórę, co wprawdzie upadnienie gwał- 
towne mogłoby sprawić, lubo upadnienie zro- 
biłoby koniecznie znak zewnątrz, rozbicia, cze- 
go w niey nie postrzeżono — Cztery lata zaś 
temu, własnie d. 8 czerwca, 'gdy iorun zabił 
na łące s, Sebestyana na przede i robot 
nika, ten zrobił ranę za uchem długości 5 lub 
4 calów, a głębokości przynaymniey pół cala 
mającą, potóm cały bok spalił, plamę sinią zo- 
stawiwszy na dłoni szeroką, i spadł do ziemi 
nie tknąwszy nóg wcale.— Przypadek ten każe 
się domyślać, iż gdyby ta massa znalazła była 


przewodnika dobrego dla siebie, przeszłaby by- 


ła bez szkodzenia do ziemi. 


*Falno ać Ignacy Reszka Kom. Cens. Csł.— w Wilnie w Drukarni Redakoyi piem peryod 
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to jest” 


DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 159. 


NOWE DZIEŁA 


W redakcyi gazety, Kur. Lit. znaydują się na- 
. stępujące nowe. dzieła : s 


Początki „Jeometryi Analityczney za- 
stosowane «do liniy krzywych i powierz= 
chni drugiego porządku, przez dJ. B. 
Biot, Członka iństytutu francuzkiego, ad- 


' junkta biura dlugości, professora fizyki 


matematyczney «w kollegium francuz- 
kiém i astronomii w oddziale. umieję= 
tności w Paryżu ; towarzystwa philoma- 
tycznego paryzkiego , akademiy: łukie- 
$kiey, turińskich, muniyskiey i wileńskie- 
iwersytetu członka: z piątego wy= 
dania na język polski przełożone przez 
Antoniego Wyrwicza. W Wilnie na- 
kladem i drukiem A. Marcinowskiego, 
1849 roku. Cena rubli 2. 
Łisty o Włoszech napisane po francuzku w 1785 

roku, przez prezydenta parlamentu w Bor- 

deaùx, Pana Dupaty, na polski język prze- 

łożone. Części 5 « sione »* « kop. 80 
Bayki Ignacego Krasiskiego . kop. 15 
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez 

Michała Oczapowskiego . +» rub. 1 
Zasady Chemii rolniczey, przez Michała Ocza- 


pówskiego . . ET jw w ES 
ż kop. 50 


go un 


O potrzebie i pożytku czytania pisma ś. 
Dzieńnik Wileński na rok 1818 :, i 
Całe dzieło z 12stu numerow złożone, opra 
wne w papier, we dwóch tomach, na papie- 
rze ordynaryynym .'. . rub.5 kop. 30 
—— rossyyskim . . + rub. 5 kop. 60 
Numera pojedyńcze, za każdy, ma papietze 
ordynaryynym . « + . . . kop. 50 
rossyyskim + « oo ye ns : +» kop. 55 
Geschichte des Ursprungs und Fortgangs der 
deutschen Literatur bis auf die neuesten Zei- 
ten u. s. w. von Benjamin Friderich Hau- 
JADE LGD mó 0 EEŃ I rub. 1 
Gnomonika rysunkowa, czyli sposób prosty i 
łatwy rysowania kompasow na różnych pła- 
szczyznach, bez żadnego rachunku, używa- 
jąc tylko cćrkla przez Wincentego Karczew- 
skiego + « : + 4) 11: 01,4 kop. 50 
O karmieniu pszczół i o środkach ratowania 
słabych . « + 4: + .(. kop. 10 
"Wiadomości Brukowe oprawne : 
: “z roku 1817 
( 3 BBGdL 00 
'Tełame xiążki znaydują się w Sklepie Do- 
muż Dobroczynności.. à 


ME S] 


— 


rub. 2 


Ogłoszenia po rez drugi i trzeci, 

2. Kancełarya JF. Wileńskiego Cywilne- 
go Gubernatora ogłasza: iż w tuteyszey Skar- 
bowey Izbie będzie odbywać się licytacya na 
wzięcie w arendowną dzierżawę, domu gościn- 
nego w mieście Wilnie znaydującegu się, 
w dniach: 21, 25 i 25 mca julii bieżącego 
roku; azatóm życzący wziąć w dzierżawę ta- 
kowy dom. zechcą przybydź dla licytacyi na 
terminy naznaczone z pewnemi ewikcyami, od- 
powiadającemi sumumie nie mnieyszey od rubli 
3,060 srebr. Dnia 21 junii 1819 roku. 

u Sekretarz A. Łazarawicz. . 


2 Po uprzedniem na skutek dekretu fremissyy- 
nego Sądu G?. Lit. Grodzień, cywilnego Depart. 
roku 1818 dnia 17 grudnia wypadłego, kredyto- 
rów i pretensorow zeszłego Nienicewicza Guber- 
natora zaawizowaniu o potrzebie ich przychodze- 
nia do Sądu Ziem. Kobryń. z ich pretensyami, ` 
z powodu awłaszcza »zastrzeżoney pomienionym 
dekretem amissyi 2 nieprzychodzącemi, po zapa- 
dłym przeto dnia dzisieyszego między JW W. 
Mierzejewskiemi b. Mar. Guber. a JW . Niemcewi- 
czem b. Brzes. Marsz, i kawalerem i między nie- 
mi a kredytorami i pretęnsorami na komportacyą 
dekrecie i zadeklarowaniu oczewistey rospray 
na przyszłcy kadencyi Michalskiey od 10 dnia 
października roku, teraźn. 1819 przy którey na 
skutek dekretu Sądu Gł. amissya z nieprzychodzą- 
cymi zapisaną zostanie: Sąd Ziem. Ptu Kobryń. 
resztę kredytorów i pretonsorów Niemcewicza Gu- 
bernatora, jeśli jacy mogą być jeszcze, o potrze- 
bie.ich przyiścia z pretensyami na kadencyt tey- 
że i uprzedniego w kancellaryi Ziem. Kobryń. 
ich dowodów od dnia 51 lipca tegoż roku zakom= 
portowania, obwieszczeniem awi uje ninieyszym. 
Dat na sessyi sądowey roku 1819, mca czerwca 
11 dnia w Kobryniu. 

Faustyn Witwicki Prezydent Ziem. Ptu Kobr. 
Kasper Suzin Sędzia Ziemski Piw Kobryńskięgo 
Cyprian Kaniewski Pisarz Ziem Ptu Kobryń. 
Regent Paweł Bienkowskt. 


+ 


5, Od Rządu gubernialnego Litewsko- Gro- 
dzieńskiego ogłasza się: iż należącey do Nad- 
worney Sowietnikowey Girsowey , murowany” 
dwópiątrowy "dom w mieście Grodnie pod N 
790, na ulicy mostowey znaydujący się, od- 
dany w ewikcyą za kupca Mayeta na dostawie- 
nie skarbowego prowiantu, naznaczony w prze- 
daż na zaspokojenie skarbowey należności, za. 
sammę rubli assyg. 18,000; żatóm życzący 
nabydź takowy dom, zechcą przybydź dla licy- 
tacyi na terminy : pierwszy dnia 5o julii, drugi 
2. augusta, a trzeci ostateczny 30 septembra" 
7 r. Maja 31 dnia 1819 róku. : 

Sowietnik Jakow Neczwołodow. 
Za Expedytora Daszkiewicz. 


ZW RI TALIE AW SARAREZ 


Od dnia 1g0 następującego miesiąca lipca zaczyna się drugie półrocze prenumeraty na ga 
zeię Kur. Lit. Prenumerować można: w Wilnie w Expedycyi gazetney głównego Pocztumiu 
Lit. iu Redaktora , mieszkającego na ulicy Swięto-jańskiey, w domu pod Nrem 555, na przeciw 
«iegarni uniwersyteckiey, a » innych guberniach we wszystkich Kantorach Ú Expedycyach po- 
cıtowych Prenumerata półroczna z pocztą jest rubli sr. 7, bez poczty na półroku rubli sr. 4 


kop. 50; na kwartał rubli sr. 2, kop. 25. 
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